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Z Podatkami k 1.s7.taje 
'v prenumeracie: Be?, po­
cz ty :  kwartalnie 4 zł.;
■"iesiecznie 1 zł. 40 cent. 
a p o c z t a -  kwartalnie5zi.; 
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya w półkolumnie 
drukiem garinont, 7 cen­
tów od wiersza — Rekla­
macje są wolne od opłaty 
pocz.towej.

(EcCcoramt) 4}a,jefi) £uionjsfurj.
M a n a s  t e  r ż y s k  a ,  13.  grudnia. (N aczeln ik  powiatu 

do <\ k. Prezydyum Nam iestnictwa).
J ó z e f  N  e c z e p e r  o w i e z został tu schwytany.
T a r n o p o l ,  13. grudnia. (Sąd obwodowy w Tarnopolu  

do prezydyum w y ż sz eg o  sądu krajowego w e Lw ow ie).
i \ l a x y m  H u m e n y ,  (który uciekł razem z N e c z e p e -  

row iczem ) został w Trembowli schwytany i tutaj od­
stawiony.

P e s z t ,  14 g o  grudnia. N a  dzisiejszem posiedzeniu  
stronnictwa D eaka skonstatowano, iż nikt nie wystąpi 
z poprawkami do projektowanego adresu. Adres zatem  
przyjęty będzie b ez  żadnej rozprawy.

M n i c h ó w ,  14. grudnia. Minister stanu von der Pford- 
ten podał się do dymisyi. Postanowienie Króla dotąd j e ­
szc ze  jest nie znane.

Cxęść nicurzędowa.
L wó w ,  14.  grudnia.

R 7, ad pruski, poniós ł  w izbie deputowanych znowu klęskę, i 
ło w najważniejszej  ze  spraw b i e lących ,  mianowic i e  w kw esty i 
w ojskow ej. Liberalne  frakeye w e sp ó ł  z Polakami i katol ikami  
wnios ły następujące rezo lucye  do budżetu w o j s k o w e g o :

„Nim izba deputowanych przyslapi  do obrad nad e latcm wo j ­
sk ow ym na rok 1 86 7 ,  o świadcza  ona :

1)  Że ten etat ma g łó w n ie  charakter  prowizoryczny ,  gd yż  nie 
obejmuje wc ie lonych  św ież o  do Prus krajów i państw pótnocno-  
niemieckiego  związku ,  których przystąpienie jednali musi ko n i e ­
cznie w yw ie rać  decydujący wp ływ na przysz łe  ułożen ie  etatu wo j ­
skow ego .

2 )  Że prz yzw o len i e  żądanych u tym etaci e sum nie mieści  
w sobie uznania wszys tk i ch ,  s łużącyc h im za podstaw ę faktycznych  
urządzeń;  przec iwn ie  wypada obs tawać  przy tein, ażeby s to s own ie  
do artyku łów 34.  i 35 .  ustawy konstytucyjnej  ustawa z dnia 3go  
"rze.śnia 1 8 1 4  az do wydania w  drodze konstytucyjnej  us tawy  o r ­
ganizacyjnej ,  s tanowi ła  legalną normę co do czasu s łużby  w armii  
czynnej  i co do s tosunku landwery  do armii.

3 )  Że si ła armii czynnej ,  oznaczona  na mocy §. 3.  ustawy  
z 3. wrześn ia  1 8 1 4  w miarę każdoczesnych  s to sunków państwa,  
może być  pos tanowiona tylko za przyzwo len i em rcprezentacy i  
kraju."

Na ostatniem posi edzeniu izby deputowanych obradowano tedy  
nad budżetem w oj sk o w y m,  i choc iaż  minister wojny o św iad czy ł ,  że  
te r czo lncye  mogą się stać zarodem nowych za targów,  i że  rząd 
nie da w y w r z e ć  na s i ebie  nacisku icli przyjęci em,  zos ta ły  one prze ­
c ież  przyjęt e 1(15 g ło s ami  przec iw  1 5 1 .  T o  g ło so wa n i e  w ięc  w y ­
w o ła ło  na nowo k w es ty ę  woj skową ,  która była na ostatnim sejmie  
g łówn ym powodem sporu między rządem a reprezentacyą  kraju.

Te l egram berl iński  z JO. b. m, przyn iós ł  t re ść  artykułu,  w k tó ­
rym „Nordd .  A!!g.  Z ł g . “ wyjaśnia znaczenie  ka p itu la c ji pod L a n -  
geusulza  w znanej kwes ty  i oficerów hanow erskich. Wyjaśni eni e  
to zasadza s ’ę g łó w nie  na leni, że  podług zdania t ego  minist eryal -  
nego dziennika,  które  l icz wątpienia wyraża opinie rządu,  o b ow ią ­
zany j e s t  rząd pruski wyp łac i e  gażę  tylko pełniącym s łużbę o f i ce­
rom. T y mc za sem  nie zbywa  u a g ło sach ,  które kapi lulacyi  ped L a n ­
ge ns a Iza nadają inne znaczen ie ,  i pozwalamy sobie przy toc zyć  tu 
jeden z takich g ło s ó w ,  i to w łaśn i e  wyjęty  z dzi enników pruskich.  
Mianowicie  rozbierał  te k w e s t y ę  między innemi także s ł awny  pra­
wnik w Getyndze  żaebar iac ,  i z e s tawi ł  swoje  z całą s tanowczośc ią  
powzięt e  przekonanie  prawne w  następujących czt erech punktach:  
„ 1 )  Rząd pruski nie ma prawa stawiać oficerom hanowersk im al ­
ternatywy,  ażeby albo wstąpi l i  do czynnej s łużby  pruskie,j, albo 
przygo towal i  sic na pensyonnwanie .  2 )  Of icerowie pozostają i nadal 
Związani swojem przyrzeczen iem,  (łanem pod s ł ow em  honoru,  Ze 
nie będą s luz yć  przec iw Prusom,  ale za to mogą też bez  w s z e l ­
kiego przesądzania żądać dalszej wyp łaty  swojej  ga ży  od rządu 
pruskiego.  3 )  T a kż e  podoficerowie,  armii hanowerskiej  mają na 
mocy kapi lulacyi  również  prawo  do da ls zego  pobierania gaż y ,  k tó ­
rego nawet  nie można n nieb czyn ić  zawi s ł em od wstąpienia  do 
czynnej s łużby  pruskiej.  4 )  Jeźł iby dalsza wypłaty  gazy i f. d. ha­
nowersk im oficerom i podoficerom od 1. s tyczn ia  1867  zos tała  od ­
mówiona,  mają prawo zan ie ść  przeciw rządowi  pruskiemu skargę  
do na jw yżs zeg o  trybunału h an ow ers k i e go .“ Czy  jednak użyją oni 
tej drogi ,  to zdaje się być bardzo wątpl iwein.

Paryzk ie  pog łoski  sa lonowe  zajmują się znowu,  jak to w idać  
z l i cznych korespondency i ,  mniemanemu notcemi program ami rzą d u , 
które  mają obałainuconej  opinii publ icznej  nadać n ow y  kierunek,  a 
przy łem sprowadzi ć  t akże  nowe kombinacye ministeryalne.  P r z e -  
d ew szy s l k i em  ma być uwaga zw rócona  na to,  c zy  łureek iej  pol i ­
t yce  pana Moust ier  nie zaprzeczają  fakta,  w  którym to wypadku  
należałoby ocz ek iw a ć  nowej  maui iestncyi  i s i lniejszej  akcy i  gabinetu  
łui lerskiego.  —  T a k  pisze „A dg .  Z lg .*  -  - Nam -— powiada  „ W i e ­
ner Abendpos t“ —  zdaje się być charakterys tycznem,  że  w sz y s t k i e  
ł e  pog łoski ,  czy są one uzasadnione czy  bezzasadne ,  odnoszą  się  
właśn i e  zawsze  do kw es ty i  oryentalnej .  Jak pewna j e s t  r zeczą ,  ż e  
dzienniki  nasze by ły  na fa ł s zywej  drodze,  jeźli  mniemane rosyj sko-  
austryaekie  nieporozumienia uważały  za punkt wyjścia nowych z a -  
wikłań europejskich,  tak również  nie pod lega  wątp l iwośc i ,  że  kwe -  
stya oryenlalna mieści  w  sobie stosunki ,  które i rząd aust ryacki  
skłaniają do gru nto wn ego  zbadania tej kw es ty i  i obl iczenia wypa d­
k ów ,  jakie ona sprowadz i ć  może .  Ty lko  zdaje nam sie,  ż e  nie ma 
j e s z cze  s łusznego  powodu  do obawy.  Przec iwnie  sądzimy,  że  w  k w e ­
styi oryentalnej  może ł a two  nastapić s z cz ere  i lojalne porozumien ie  
się int ere sowanych  w  niej mocars tw,  i że nastręcza ona obszerne  
pole,  na którem te int eresa  w  sposób przyjaci elski  uregu lowane  i 
za łatw ione,  a tern samem także międzynarodowe  s tosunki  mo cars tw  
europejskich racze i  polepszone  niż pogorszene  być mogą.

„Patr ie*  z 1 1 . b. m. p is ze :  Gdy Cesarz  M awym ilian  d o w ie -  
J dział  się o s ł abości  Cesarzowej  Charlotte, był  on zdecydowany  

odjechać do Miramare.  Skutki em kroków' jednak,  jakie poczyni ła  
u niego partya konserwacy jna,  zmieni ł  on potem swój  zamiar i po­
s tanowi ł  w  końcu pow róc i ć  do Mesyku i uroczyśc i e  abdyk ow ać  ( ? ) .  
Do 13. l i stopada nie przybył  j e s zc ze  Cesarz  do Mexyku,  i nie w ia ­
domo,  czy  nie zmien i ł  znowu sw e g o  p o s t a n o w i e n i a . —  . La France*  
zaś powiada:  Nadesz ły  l i sty od Cesarza Mnxymiliana.  datowane 17.  
l i s topada z Ori zaby do Paryża .  Pisma Je mają odnosić  s ię g łówn ie  
do domowej  organ izacyi  Cesarzowej  w Miramare i do rozporządzeń ,  
jakie mają być czyn ione w tym celu,

Z L i z b o n y  donoszą ,  że Ich MM. Króle stwo h is zpańscy  
7, ks i ęc iem Asłuryi ,  Infantką Izabelą,  prezydentem minis t rów ks i ę ­
ciem Waleneyi ,  tudzi eż  z  ki lkoma innymi ministrami i z l i czną,  
okazałą  św i tą  przybyl i  tego dnia o godzini e  3.  z południa do L iz ­
bony,  i w dworcu kolei  przy jmowal i  ich Królowie  Dom Lou is  i 
Dom Fernando,  j ako t ez  Infant Dom Augusto  i w sz ys c y  portugal scy  
mini st rowie  i dygn itarze  państwa z największą uroczys to śc ią .

Jak się dowiaduje „W iener  Abendpost* z  Paryża z  w ia r og o -  
dnego źród ła ,  nabiera w iadomość  o bliskiej podróży Cesarzowej 
F rancuzów  do R zym u  coraz  więcej  podobieńs twa do prawdy.

Peter sburgsk i  korespondent  dziennika „Ił.  H .“ p i s z e :  „Zdania  
objawione w drodze pó łurzędowej  co do przeznaczen ia  lir. Go łu -  
ehow sk ie go  podały  tu nie tylko zupełne  zaspokojenie ,  ale po l epszy ły  
t akże znacznie  s tosunki ,  a mianowic i e  s t w i erdz i ł y  t akże  ze  s t rony  
austryackiej  różniące s ie w ie l ce  od gadanin dziennikarski ch zap a­
trywanie  s ię w Wiedniu  na mniemane odnośne  ag i tacye  w Gal icyi .  
Jak bezzasadnem je s t  mniemanie,  iż Rosyn w Turcy i  na kor zyść  
swo ich  planów starała  s ię w y w o ł y w a ć  zaburzenia przez, swoicl i  
ajentów,  tak równ ież  niedorzeeznemi  były  podejrzenia,  iż Rosya  
mogłaby uży wa ć  Mieros ławsk iego  dla zgotowania  Austryi  k ł opo tó w  
rewo lucy jnych.  Je s t  to po prostu n i edorzecznośc ią  przyp i sywać  R o ­
sj i ,  Ze chce  podpalić dom sąsiada,  chyba dlatego,  ażeby  i jej w ła ­
sny dom ogarnę ły  płomienie.  Możemy  s łuszn ie  tw ierdz i ć ,  Zc w ł a ­
śnie uczyniono w tym w zg l ęd z i e  przec iwne  usi łowania,  i to nie bez  
skutku.  Tak  więc  moznaby  i w tym wz g lędz i e  c i e s / v ć  sie nadzieja  
spokojnych i prz.yjaźnycb s to sun ków .41 iVa to powiada „ W ie n er  
Abendpost“ : Przyjmujemy do wiadomości  te ko res pondenc je ,  która
zapewnia w k ońc u ,  z e  rosyjska dyplomacya pos tanowi ła unikać  
wszelki ch k r o k ó w ,  które mog łyby  w y w o ł a ć  groźn ie j s ze  zatargi .  
Nasi  czyte ln icy  wiedzą jednakże,  iż co do mianowania  lir. Go łu -  
ch ow sk i ego  nie nastąpiła żadna wymiana  zdań z Rosyą .*

M tm tsrchin ewstt*iffectea»
l i W Ó w ,  l 4 g o  grudnia.  (O d ja zd  deputacyi adresow ej do 

W iednia .)  D ep u l acy a ,  która ma doręczyć  Najjaśu.  Panu adres  
uchwalony przez  ga l i cyjsk i  Sejm krajowy,  odjeżdża  dz is ie js zym w i e ­
czornym pociągi em do Wiednia,  i będzie w niedzi elę ,  dnia l 6 g o  
b. m. przyjętą przez  Najjaśu.  Pana na osobnej  audycncyi .

L w ó w ,  14.  grudnia.  Uc ieczka  N ec ze p er o w ic za ,  Rraunsteina  
i Hu m e ne go ,  a s zcze gó l n i e  p i e rw sze go  z w ięz ienia  w Tarnopolu,  
przykre, w  całym kraju zrobiła wrażenie  i obudziła ni> pokój w pu­
bl i czności .  Sz c z ę śc i e m  jednak,  jak o teni donosimy w tel egramach,  
dzięki  spr ężys to śc i  i czujnośc i  organów b ez p iec ze ń s tw a ,  roz wi n i ę ­
tej w skutek wydanych  n i ezwłocz n ie  rozporządzeń  rządu kra jowego ,  
powiodło  się w przeciągu dwudziestu czt erech godz in  po dokonanej
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uc i ecz ce  pojmać wszystk i ch  t rzech w ie l ce  n i ebezp iecznych  zbrodniarzy  
w trzech odrębnych mie j s cac h ,  mianowicie  N eoz epc ro wic za  w  Ma-  
nasterzyskach ,  Brannste ina w Bnczaczu  a Humenpgo w  T rembow l i .  
Dla tein pewnie j s zego  zapobieżen ia  powtórne j  uc i eczce  w s z y s c y  trze j  
zbrodniarze  sprowadzen i  będą n i ez wł ocz n ie  do L w o w a ,  pod ś l e d z ­
tw o  tu tej szego  sądu kra jowego.  W y ż s z y  sąd kra jowy wy s ła ł  jak  
sie dowiadujemy z s w e g o  ramienia osobną komisyę do Tarnopola  
dla zbadania oko l i c znośc i  uc ieczki ,  wytoczen ia  ś l edz twa  i pociągn ię ­
cia do surowej  odpowiedz ia lnośc i  tych,  co uci eczki  tej stali  się  
przyczyną .

S po dz i ew ać  się należy,  że  równie  jak  rozporządzen ia  W ła d zy  
pol i tycznej  wz g l ę d em  pojmania zb i e gó w  odn ios ły  pomyś lny skutek,  
tak i środki  użyte  ze  s t rony władz sąd owych  zdołają zapob iedz  
skuteczni e  powtórzeniu się podobnych wypadków.

I & c a i k ó w .  12 i o grudnia.  ( P oddani uustryaccy uw olnieni 
z niew oli ro sy jsk ie j.)  Nast ępujący  poddani  aus t ryaccy  uwolnieni  
z n i ewol i  rosyjskiej  i odstawien i  do c. k. pogranicznego  urzędu  
p ow ia to w eg o  w Jaworzniu odesłani  zostal i  przez  t enże  do władz  
właś c i wyc h ,  a mianowicie  dnia 25.  l i stopada b. r . :

F ia łko w sk i  W ła d y s ła w ,  19 1., wyrobnik z  Kr ak ow a ;  K urow ­
s k i  Franci s zek ,  39  I., wyrobnik z K ra kow a;  M agnuszew ski Jan,  
2 3  1., wyrobnik z K rak ow a;  R a źn y  Jan,  18  1.,  c ze ladnik murarski  
z K ra kow a;  Jajkie.wi.cz Wincenty ,  24  1., muzykant  z Krakowa ; O l­
sze w sk i  Franc is zek ,  2 6  1., kelner z Krakowa  ; P a rtyka  To masz ,  
3 4  1., murarz z  Krakowa  ; Stankiew icz  Józef ,  21  1., cze ladnik c i e ­
s i e l ski  z Kr a ko w a;  P io trow ski  Wincenty ,  2 3  1., cze ladnik  k ow a l ­
ski  z  Choierzyna,  powiat  L i s z k i ;  R ieda  Jędrze j ,  2 6  1, syn kmiecia  
z Choierzyna,  powiat  L i s z k i ;  Lorenz  Jakub,  24  I., cze ladnik mu­
rarski  z Kr o w od rz y ,  powiat  L i s z k i ;  K w a śn iew sk i  J ózet .  2 2  1., syn 
obywate la  z  Kr owod rzy ,  powiat  L i s z k i ;  W ach  J ędrzej ,  4 3  1., kra­
wiec ,  rodem z Kalwaryi ,  zamieszka ły  w Z w i e r z y ń c u , powiat  Liszki ;  
Je leń  Jędrzej ,  35  I., ogrodnik z Foremby,  powiat  K r z e s z o w i c e ;  
K a czorow ski  Szc zep an ,  2 4  I., syn kmiecia z K r z e s z o w i c ;  G łow - 
czyń sk i  Karol ,  3 8  i., górnik z Kopiec,  powiat  K r z e sz o w i ce  ; P io  
trow icz  Walen ty ,  2 6  1., wyrobn ik  z F ogwiazd owa ,  powiat  Bochn ia ;  
D em bski A u g u s t ,  25  1., mydlarz  z Bochn i ;  W ita rsk i  J a n ,  25  I., 
wyrobn ik  z B och n i ;  Ł o ś  Gustaw,  2 8  1., chirurg z S w o s z o w i c ,  po-  
S k a w in a ;  W ó jc ik  Ludwik,  2 5  I., c ze ladnik  s tolarski  z Mogi lan,  p o ­
wiat  Sk aw in a ;  H albriltcr  Ludwik ,  21 1., s tudent  ze  L w o w a ;  L u- 
tyń sk i  W ła dy s ła w ,  2 4  I . ,  uczeń g y m n a z y u m ,  rodem z Sp ytkowic  
ad Zator ,  powia t  Andrychów,  zam ieszka ły  w P r z e m y ś l u ; S ta rzyń sk i  
Józe f ,  mylnie Antoni  Krysa,  2 2  1., cze ladn ik  kowal ski  z B e r c z y ; 
G aw ry lak  Andrzej ,  35  1., kowa l  z Zarudzi cka,  powiat  Z b a r a ż ; R o j - 
dukiew icz  Jan,  4 9  I., s łużący  z Adamówki ,  powiat  .Sieniawa; I tr  o - 
zo w sk i  Piotr ,  4 ?  1., g a jo w y  z Tu lurk ow ic ,  powia t  S o k a l ;  Kali asik  
Wojc i ech ,  2 4  1., syn kmiecia z Dlul iopola,  komi tat  Sol ski  w W ę ­
g r z e c h ;  H cretzki  Bogumi ł ,  2 0  I., komisant  handlowy  z Podzamcza ,  
gmina Al só -Kulin ,  komi tat  Arwański  w W ę g r z e c h ;  C zajkow ski  Ru­
dolf,  2 0  ]., krawiec  z Staniątelc,  powiat  N ie po ło m ic e ;  M alec  G r z e ­
gorz ,  4 4  1., murarz z W i e l i c z k i ;  M uladecki  Kazimierz ,  5 4  I., w y ­
robnik z  Baranowa,  powiat  Mie l ec ;  G arka  Wojc i ech,  4 0  I., w y r o ­
bnik z  Dąbrowicy ,  powiat  U la n ó w ;  M atuszkiew icz  P io t r ,  2 2  I., 
cze ladn ik  s z e w s k i  z Bu lowic ,  powiat  Kent y ;  P ie trzyk  Józef ,  3 8  1., 
syn kmiecia z Toń ,  powiat  Mogi ła ; D aton  Jan,  3 3  I., p iekarz  z Płaz ,  
powia t  C h r z a n ó w ;  M iku fczyń sk i  Józe f ,  2 2  1., ogrodn ik  z Parlyna,  
po wia t  Ża b n o;  K w apień  Ludwik,  2 2  1., c ze ladnik kowalski  z O l e ­
sna,  powiat  Ż a b no ;  Hum orek  W aw rz y n i ec ,  23  I. ,  cze ladnik s z e w ­
sk i  z Choczni ,  powiat  W a d o w i c e ; S k rzy n ia rz  Kasper ,  2 ?  i., par o ­
bek z  Jaźwina,  powiat  P i l z n o ; W ołek  Piotr,  mylnie W ł a d y s ł a w  So -  
l iń sk i , 2 7  I., kowa l  z J a d o w ni k ,  powiat  B r z e s k o ;  H  ładny  Józef ,  
mylnie Golda, 3 6  1., komisant  handlowy z Misteku w Morawi i ;  Sio ■ 
roba  Marcin,  2 5  k, s ł uż ą cy  z Olchowy ,  powiat  R z e s z ó w ;  W ach 
AIexander,  3 8  1., wyrobn ik  z  T a r n o w a ;  D ydow icz  Antoni .  2 6  !., 
s ł u żą cy  z Dąbia,  powiat  K o l b us zo w a;  N ieza b tlo w sk i  Henryk,  3 4  1., 
s z e w c  z K o l b us z ow y;  G udyszczuk  Jakób,  3 2  1., urlopnik 56 .  pułku 
piechoty,  z  K ra k o w a ;  D u sik  J a n ,  24  )., urlopnik 56 .  pulkn pie­
cho ty ,  z  Dą b ro wy ,  powiat  Jaw orz no ;  N orek  Jan,  3 3  I., urlopnik  
56 .  pułku p i echo ty  z Zawady,  powiat  Myś l en i ce ;  W a!Iz W ac ła w ,  
2 8  I., l e ś n i czy  z Czech ,  miejsce  urodzenia  n i ewiadome;  '/rurawUi 
Jan,  3 0  I., wyrobn ik  z Jelenia,  powiat  J a w or zn o;  P rzebindow ski 
Fran c i s z ek ,  2 4  I., wyrobn ik  z  By cz y ny ,  powia t  Jaworzno .

Dnia 27 .  l i s topada:  P arusiew icz  Fel i x,  2 0  I., pisarz p r y w a ­
tny  z  Bonuty,  powiat  B e ł z :  Ślubu  Kazimierz ,  60  I., wyrobnik z  Pa-  
den,  powiat  Mie l ec ;  Ja s tr zę b sk i  Karol ,  2 9  1., komisant  handlowy  
z  Krakowa .

W i e d e ń  ,  I I .  grudnia.  ( N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.)  Dz i ś  w południe Najjaśn.  Pan przy jmował  na osobnej  
audyencyi  nowo mianowanego namiestnika Tyro lu  Toggcuburga .  
J. C. M. A rcyks ią żę  Rainer udał  s ię wczoraj  w ieczorem do S e lo -  
witz  na polowanie.

Pogr zeb  zmar łego  cz łonka  wydzia łu  kra jowego  p. Diiek odbył  
się dziś  o g o d z .  2.  po południu.  Na exportaeyi  z w ło k  do kośc io ła  
0 0 .  Augus tyanów znajdowal i  s i ę  pp. minis t rowie Lari sch  i W u l -  
l ers torff ,  namiestnik,  marsza łek s e jmu ,  b urm is t rz ,  tudzi eż  wielu  
c z ło n k ó w  6cjmu kra jowego i r eprezentant ów tu te j s zego  instytutu  
k re dy to w eg o .

(A u strya cko  - fra n c u sk i trakta t handioioy) zo s ta ł  podpisany  
dziś  w południe w minist erynm spr aw  ze wn ętr zny ch  pr zez  br.  
Beus ta ,  br. Wii l lerstoiTfa i księcia Grammont.

(P o g ło sk o )  o drażl iwych n ieporozumieniach pomiędzy  fml.  
br. Crcnnevi l l e  a fml. lir. Mensdoi f fem z udziałem kilku wyżs zy ch  
o f i cerów,  jest ,  jak się dowiaduje „Corr.  S<-!nv.“ z n iezawodnego  
źród ła ,  zupełni e bezzasadną.

(N o w y  system  poboru rekru ta )  zo s t a ł  już  jak donosi  „Gp-  
nera lcorrespondenz“ . w zasadz ie  przyjęte .  W e d łu g  t egoż  czynny  
stan armii w czasi e pokoju ma wynos i ć  eko ln  8 5 9 . 0 0 0  łudzi ;  land-  
wera do p i erwszego  zawołania 1 , 1 0 0 . 0 0 9  ludzi .  Landwera  do dru­
g i ego  zawo łan ia  na załogi  w c zas i e  pokoju l i c zyć  będzie  2 0 0 . 0 0 0  

ludzi .  Dalsze  postanowienia  co do wieku,  czasu s lnzby  i i. d. nie 
zos ta ły  j e sz cze  og ło szone.

( S e j my kra j o w e.)
Se jmowi  w yższo  - anslryarkiem u  przed łoży ła  i enrezentaesa  

gminy S te y er  na dniu i t .  b. m. zmien iony statut gminny.  Dr. Hann 
przed łoży!  wn iosek ,  ażeby upraszać mini st ers two  f inansów,  hv ustawę  
państwa rz 10. s ierpnia 1865  wzg l ędem wolnych  od podatku la! bu­
dynków przebudowanych  i dobudowanych  wprowadz i ł  w pełne w y ­
konanie.  Wniosek  ten zosta ł  oddany wy dz ia ło wi  konstytucyjnemu.  
Ho rady państwa wybrano Mayera i c z łonka wydzia łu  krajowego  
Mosera.  Potem nastąpiły rozmai te  sprawozdania komisyjne.

Na pos i edzeniu sejmu bukowińskiego  z l i g o  b. n>. t oczy ła  
się debata nad ad iń s i m.  Projekt  w iększośc i  powiada:  Mamy n i eza ­
chwiane przekonan ie ,  że  dane krajom n iewęg ier sk im p r z y r z e c z e n i e ,  
iż l egalne  ich repr eze nta c j e  bedn miały' równie  ważny g l o s  przy  
nowem ukształ towaniu państwa,  zostanie  wkró tce  wype łn ione,  Cho-  
eiaż s-póine parlamentarne traktowanie  spraw państwa j e s t  wie lce  
pożądauem,  musimy przec i eż  uznać,  że  przyjęta pr zez  rząd ustawa  
pojednania czyni  możebnym legalny rozwój  s to su nk ów  kons ty tuc y j ­
nych.  W  końcu uprasza adres o roz szerzen i e  zakresu działalności  
s ejmów,  o prawo asocyncyi ,  o sądy przys i ęg łych  i o autonomię.

Projekt  mniejszości  powiada:  Faktyczne  przerwan ie  konstytn-  
cyi państwa nie ułatwi ło rozwiązania  sporu prawno pol i t ycznego i 
w sz ę d z i e  obudzi ł o niechęć .  Ryc h łe  zw o ła n ie  reprezc nfaryi  państwa  
pojednałoby w sz y s t k i e  czę śc i .  Potem następuje także  prośba o o b ­
szerną autonomię dla kraju.

Ten ostatni  adres  przyjęty zosta ł  15 g łosami  przeciw 11 
en blor.

1 1 . grudnia.  Na dzis iejs zym posi edzeniu izby depu­
towanych  referent  komisy!  adresowej  Antoni  Cs engery  odczy ta ł  
pro jek t  do adresu,  który w wielu ustępach z przyzwo len i em przy ­
j ę ty  zos tał .  Projekt  ten będzie dziś  do druku podany,  jutro między  
deputowanych  rozdany a w sobotę rozpoczną się nad nim rozprawy.  
Projekt  do adresu opiewa jak następuje:

W a s z a  Cesarsko-Królewska  Mość!
Gdy We  sza Cesarsko Kró lewska  Mość przy otwarciu obecnego  

sejmu z tronu kró lewskiego  wy raz i ł  sw e  życz en i e ,  z ęby  nam się  
udało dokonać  s zczę ś l iw ie  w ie lk i ego  dzieła pojednania,  my, r epre­
zentanci  narodu spodzi ewal iśmy się z pewnośc ią ,  iż w krótkim c za ­
sie o s i ęgnąć będziemy mogl i  zadaw alniające i s tale  załatwieni e  
zachodzących  walnych trudności .  Spodz i ewa l i śmy  sie l ego ,  ponieważ  
W  asza Cesarska Mość sam w na jwyższe j  mowie t ronowej  sankcyą  
pragmatyczną wybrał  jako punkt wyjśc ia,  jako podstawę  prawną  
obustronnie  uznaną.

Byl i śmy przekonani ,  iż g d y  W asz a  Ces.  Król .  Mość ży cz y  
sobie pojednania t rwa łego  i s ta ł ego ,  z<* przeto podstawa prawna,  
bez której pojednanie na drodze konstytucyjnej  j e s t  nie możl iwe ,  
podstawa prawna,  która przez  W a szą  Ges .  Król .  Mość uznana jako  
punkt wyjśc ia z os t a ła ,  n i ezwłocz n ie  a przedew szy s tk i em w ca ło ­
ści przywrócona będzie .  Air nies tety nadzieja ta dotąd nie z o ­
stała spełniona,  8 ank c \a  pragmatyczna,  której c ze ść  prawa i kon­
s t y tu c je  gwarantująca,  jednostronnym nakazem zawie szona  zosta ła ,  
jest i dotąd de facto z a w i e s z o n a ,  konsty tuc ja  nasza nic j e s t  przy ­
wrócona a nieprzL-rw aluość prawna,  o co ki lkakrotni e prosi l i śmy  
i nagl i l i śmy,  nic została  dotąd wypełniona.

N a ja k ie j że  podstawie mamy budować dzie ło pojednania,  j e że l i  
jedynie pewna podstawa ,  dotąd zostaje usunięta?

Na jaki e jże  drodze mamy dążyć do w ytk n ię t e go  ce lu ,  jeżel i  
jedyna droga,  na którą my,  jako reprezentanci  narodu wstąpić  mo­
żemy ,  j eże l i  droga konstytucyjna j e s t  nam zamknię to?

W adresach naszych przed sejmem obecnym Wasze j  Cesar ­
skiej Król ewsk ie j  Mości  najuniżeniej z ł o ż o n y c h ,  wykaza l i śmy  prze ­
ważnie  powody  w skutek  których nalegal iśmy o n i e z w ło cz ne  przy ­
wrócen ie  naszej  kons ty tuc j i .  Wy  raz i l i śmy , że  prawa u k on s t y tu o ­
wane,  dopóki nie z e s łaną  usunięte na drodze  prawem przepisanej ,  
bez  naruszenia utrzymane i de facto wykonane  być powinny.  Jest  
to żyw otn ym warunkiem bytu pańs twa ,  bez  k tórego  ani ogó l  ani 
nikt z osobna nie znalaz łby pewnego  na prawie  oparcia.  Uznanie  
praw a wzbranianie  ich wykonania  de tarto,  obok s iebie  by tować  
nie mogą.  Z obawą widz imy,  iz powo dy  te i e zę s t okro tne  prośby  
nasze  dotąd nie były  w  stanic skłoni ć  Wasz ą  Ces.  Król .  Mość do 
wypełnienia uprawnionych tyeh życzeń  narodu,  których odmówien ie  
j e s t  zarazem odmówieniem praw przez  sankcyę  pragmatyczną  g w a ­
rantowanych  i uusnięcicin i stotnych warunków sank c j i  pragmatycznej .

Ł a s k a w y  reskrypt ,  który Wasz a  Ces.  Król .  Mość  przes iać  
nam raczył  jako odpowiedź  na drugi nasz adres,  ł a skawy ten re ­
skrypt  a nawet  i zawarte  w nim przyrzeczen i e  i uznanie nie były  
w stanie zaspokojenia  obaw naszych ,  b» my prosimy o n i ezwłocz ne  
przywró cen ie  naszej  konsty tucj i  i u i cprzerwalnośc i  prawnej,  a prośby  
te re skryptem król ewskim nie zo sta ły  spe łnioue.  To  co w nim w y -
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raźnie  nie jest. od mów ione ,  uczyn ione  j e s t  zaw i s ł em  od czasu i w a ­
runków,  odwlekać  zaś  do pó źn ie j s zego  czasu utrzymanie  i w y k o ­
nanie ustaw prawnie ob ow iązujących ,  sprzec iwia  się nie tylko na­
szej konsty tncyi ,  l e cz  zarazem i głów nym zasadom prawnośei  i kon-  
s tytueyonal i zmu.

Z czcią i pokora prosimy:  N ie  racz W asz a  Ces .  Król .  Mość,  
p rze z  z w ł o k ę  w przywróceniu  naszej  kons ty tuc j i  i w przywróceniu  
prawnej nieprzc rwalnośc i ,  w ie lki e  dzie ło po jednan ia ,  c zyn ić  nie-  
moż l iwem.

Dopóki  s tać  będz iemy poza ko ns ty tuc ją  dopóty kons ty tucyj ­
nego prawa leg i s l acy jnego  w y ko n yw ać  nie możemy.

T y lk o  takie  pojednanie może do celu doprowadz i ć ,  które mie ­
dze  narodem a Monarcha na podstawie konstytucyi  dokonane zosta ło .

Absolutna w ładza  z  jednej  s t rony a z drugiej  s t rony  naród,  
wolnośc i  swej konstytucyjnej  pozbawiony ,  nigdy nie mogą dójść do 
zad; walniajacego,  s tał ego  i t rwa łego  pojednania.

Nam reprezentantom narodu konsty tucy a nadaje prawo zaw i e ­
rać ugodę w interes ie  tronu i o j czyzny z Monar< ha,  to jes t  z drugą  
stroną włr.dzy prawodawcze j ,  l e cz  bez ke nsfj  fury i wy konanie prawa  
nie spoczywa na pewnej  podstawie.

Są w życiu państw s y i u a c y c ,  które  bez- n i ebezpieczeństwa
dłużej  utrzymane  być nie mogą.  Są sy tu ac j e  które  nawet  bez no ­
wych  zawikł.i i) s i ły państwa zatruwają,  wyci eńcza ją  i pa ńs tw o  c z y ­
nią niezdolne do oparcia się s i lni ejszym ws trząśn i ęc iom,  lub do
d łu żs zeg o  utrzymania s ię po takich ws trząśni eniach.

Stan  taki jest  w tenezas  gdy w ewnętrzn e  s tosunki  państwa  
na. długi  czas są roztrojer.e i nie uregulowane jeżel i  mnterjalna si ła 
ogółu i każdego  z  os obi.a jest  wyczerpana,  jeżel i  się zachwieją  
wiara i ufność.  Zkądże  tron i państwo wz iąść  mają pewną  podporę,  
jeżel i  w łasne  ludy podporą tą być nie mo g ą?

W każdym czasi e stan laki jest  n iebezp ieczny,  ale s zczególn i e  
jest ni< b e z p i n z n y  w czasi e dzi s i ej szym,  w którym wie lki e  kwes tye  
nie za ła t w i o n e ,  wzburzen ie  in t ere sów i umysłów krajom europej ­
skim ze wszech  stron nowemi  zawikłaniami  zagrażają.

W ew nę tr zn e  nasze  stosunki  a nawet  s tosunki  całej monarchi i  
\Vperej  Ces .  Król .  Mości  nie są w stanie tak si lnym i uregu lowa­
nym żebyśm y  w poczuciu zupe łnego  be zp iecz eńs twa  spokojnie  o c z e ­
kiwać  mogl i  ewentua lności ,  które, z e w n ętr zn e  zawikłania lub też  
przypadek nieprzewidziany sprowadz i ć  na nas mogą.

Wie l e ,  bardzo wie le ,  n iezwłoczn ie  i spi esznie  uczyn ione być  
musi,  do zwłok i  czasu już  może  nie będzie ,

Nie dozwalaj  Wasz a  Ces.  Król .  Mość,  żeby wypadki  nadejść
nor, -we.  w t i k  u; ras  stanie z i a i f z l j .  I iacz nam dać środki  i sp o ­
sobność  do przeprowadzen ia  zgody rai pok; jająrej i do uregu lowa­
nia spraw naszych we wnętrznych  w taki sposób,  iżby wyc i eń czo ną  
juz sita materyalna i pomyś lność  ogółu i każdego z osobną,  zu p e ł ­
nie nie upadla,  l e cz  ile możności  podnios ła się i wzrostu  przez
sprawied l iwe ,  s łu szne  i zaspokajające  zadów olnicnie obywatel i  w s z y ­
stkich narodowości  i każdego  wyznania w naszej o j c z y ź n i e ,  zeby  
kraj znów umocni ł  się i stał  jako n i rzathwiana podpora tronu i 
państwa.

Dla dopięcia (ego celu trzeba przed ew szy s łk i rm,  żeby k on s t y ­
tuc ja  w  zupe łności  przywrócona  została  i n i eprzerwalność  prawna  
stałą się rzetelny nr faktem.

pro sząc  O ło i nalegając powtórn ie ,  c zyn imy to w int eres ie  
własnej  n a s z e j  o jczyzny ,  w interes ie  W asz e j  Ces.  Mości ,  domu pa ­
nującego i całej  ojczyzny.

Żądanie nasze  ma za pods tawę  pra|w o i owe urnowy fundamen­
t a l n e .  które t eż  są podstawą wzajemnego stosunku prawnych umów  
miedzy  nami a dyuastyą Wasze j  e. k. Mości .  Żądanie nasze  ma za  
podstaw ę ogólną zasadę konsty tueyoual lz mn przemawia za niom 
rozsądek ze  wzg l ędu  na obecne  położeni e  po l i t yczne i na wypadki  
z ł atwośc ią  wydarzyć  sic mogące .

Tej  c z ę ś c i  najwyższego  reskryptu kró l ew sk ie go ,  która zawiera  
uwagi  o s tosunkach wypływających  z wspólnych  int eresów i o pro­
jekci e  subkon itetu,  podkomi tetu  15 lu  mężów ,  ob;en ie  nie możemy  
wziąść  pod obrady.

W dniu 1. marca b. r. powierzy l i śmy  le sprawę kom is j i  67miu,  
komis ja  ta wybra ła  z sw e g o  łona p o w yżs zy  subkemil et ,  którego  
wypracowan ie  dopiero w ko mis j i  rozwiązano bęuzie ,  a potem opi­
nia kom is j i  z łożona nam będzie .  Wte ncz as  więc  dopiero będzi emy  
w stanie  w yp owi edz i eć  zdanie nasze  o tej c zę śc i  najwyższego  re ­
skryptu k ró l ew sk ie go ,  jak o całym projekcie  na sejmie naradzić  sie  
będzi emy  mogli .
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(O g ło szen ie ) T ow arzystw o b ra tn ie j pomocy słuchaczów ' akadem ii tech ­
n icznej we Lw ow ie zaw iadam ia n iniejszem , że sta lu la  jego otrzym ały z a tw ie r ­
dzenie w ysokiego rząd u , w sku tek  czego rozpoczęło ju ż  swe czynności i na 
dniu 11. g ru d n ia  odbyło się ogólne zgrom adzenie członków  jego w akadem ii 
techn icznej w obecności dy rek tora  akadem ii p. Ite is in g era  i kura torów  T o w a­
rzystw a, na klórem  to zgrom adzeniu w ybrany został wydział k ierujący .

Na mocy a rty k u łu  5. sta tu tów  k tó ry  brzm i jak  n a s tęp u je :
„N a członków  w spierających zap ra sza  w ydział T o w arzy stw a . Członek 

w spierający  obowiązany je s t  p łacić  rocznic najm niej 10 z łr  z góry lub w dw óch 
pół rocznych ra tach ."

Pospieszam y zap ro sić  w szystkich, życzliw ych T ow arzystw u naszem u, g o r ­
liw ych o w zro st ośw iaty k rajow ej i chętnych do podania pomocnej ręk i g a r ­
nącej sic do nauk ubogiej m łodzieży, ażeby w myśl przytoczonego a rty k u łu  !j.

sta tu tó w  raczy li p rzystępow ać jak o  członkow ie czynni do T ow arzysfw a na­
szego , i tym sposobem  obyw atelską sw ą gorliw ością  u łatw ili spełn ienie celów 
T o w arzy stw a . , §

Nie możemy o raz  pominąć tej sposobności, aby nie w yrazić  w dzięczno­
ści naszej JE . p . N am iestnikow i k ra ju  za sp ieszne potw ierdzenie sta tu tów  T o ­
w arzy stw a, tudzież  dyrek to row i akadem ii technicznej, p. R eisingerow i, który  
od la t pięciu niezm ordow anem  swem staraniem  około zaw in ian ia  T ow arzystw a 
naszego był jego  tw órcą  i szczególniejszym  opiekunem.

M i e c z y s ł a w  D a r  o w s k i , p rezes. S p i r y d y o n  M a k a r e w i c z ,  
se k re ta rz . M i c h a ł  K r a s o w s k i ,  kasyer. R o m u a l d  K e r n ,  J u l i u s z  
B y k o w s k i ,  K a r o l  S k i b i ń s k i ,  J a k ó b  K a j e t a n o w i e  z.

(P o ż a r.)  IV D m y t r z u  w  pow iecie Szezerzeck im , dnia 3. b. m. spalił 
się  dach na karczm ie. K arczm a była zaasekurow ana. O gień m iał być podłożony.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny przec i ę tne  czt erech  g łów ny ch  ga tunków zboża  i innych  

ar tyku łów w II, po łowie  miesiąca l i stopada 1 8 6 6  by ły  następujące  
na targach  w  mias t eczkach:

M i e j s c c t a r g u :
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zr. c 1. n. zr. | cen. zr. cen. zr. cen. zr. | cen. cen.
walutą austryacką

Mec pszenicą 4 ó 4 50 4 5 0  j 4 4 , 4 i
„ żyta  ̂ . 3 . 3 * 3 25  i 2 8 0 3 . 2; 8 0
„ jęOXIiil«!5Ht 2 20 1 70 2 5o ; 2 2 50 2 60
w ow sa  , 1 7 l • 1 5 ° 1 1 20 1

kruczki 1 80; 2 20 2  50 2
k uk urn 7. v77 3 65 3 5 * 3 . 4  .

z iemniaków 1 2 80 1 20 1 2 0 l i  20 l
Cetnar siana 50 60 2 1 1 80 80

„ w e łn y  , , . « * 4 #
„ nasienia koniczu * * ♦ + •

‘iąg di z . w a  twa rd ego 5 10 4 * 5 7 5 8 ♦
„ ,, miękkiego 4 10 3 50 4 6 4 5 ♦

f unt mięsa w c ło  w ego 4 7 62 7 i 7 9 8
SU,a < kowity • 75  J 50 * 70 * 8 8 . ! 60 . 80

Ostj t f n i i »ocz(a.
P e s z t ,  21.  grudnia.  Pod ług  „Peszf i  NapIo“ sądzą,  że  d e ­

bata adresowa skończy  się w sobotę ,  i w tein t eż  przypuszczeniu  
naznaczono  najbl iższe pos. iei izeuie ko mis j i  67miu  na pon iedzia łek  
17.  b. m.

P e s z t ,  12.  grudnia.  „ L lo y d “ d on o s i :  C z ł o n ko w ie  izby pa­
nów zwo łan i  zostal i  na pos i edzenie  na poniedz iałek.  Sadzą ,  ż e t e g o  
dnia będzie  jej przed łożony  adres  izby deputowanych  i zo stan ie  bez  
dysku s j i  przyjęty.  —  „ I l o n 11 donosi  o dzis iejszej  konferenc j i  l e ­
w ic y :  Pochwala ona ustęp adresu odnoszący  się do nicustai i i iości  
prawa i przyjmuje go.  Same go  projektu adresu,  pon ieważ  jest  
w  nim wy rażony  zamiar dal s zego prowadzenia  prac k om is j i  67miu,  
nie może  ona wprawdz ie  przyjąć w całej  rozc iąg ło śc i ,  ale nie chce  
rozst rzygnięte j  już kwes ty i  c zyn ić  przedmiotem nowej  dyskusyi ,  i 
przyjmuje go  z  kró lk i em w yświecen i em sw o je g o  s tanowi ska  w o b e c  
adresu jako pods tawę  obrad,  nic s tawiajac  żadnego  pr zec iw neg o  
wniosku ani poprawki .

B e r l i n ,  12.  grudnia.  ( Izba deputowanych) .  Przed p r z y z w o ­
leniem etatu admihi st raej jnego  ośw iadczą I minister handlu s t a n ow ­
czo,  że  rząd nie myśli  sprze da wa ć  kopalni węgla w Saar lmick  to ­
warzys twu  prywatnemu.

„Proc iu .  C orc sp . u wyraża  nadzieję,  ż e  u ż y t e  w Hanowerze  
środki  pos łużą  za przest rogę,  i że  sf.-.nie sie nie po trzebna cała  
s u ro w o ść ,  której z re sz tą  postanowi ł  rząd u ż s ć  w razie po trzeby .

Obrady związku  północnego  nad konsfyliieyłą rozpoczną  się
15. grudnia.  Hrabia Bisiuark i P- SaY lę u y reprezentują przytem

Prusy.
„ K re u zz fg .11 dowiaduje  się,  ż e  projekt ko n s t y t u c j i  dla związku  

połnoenrgo  j e s t  już  w minis t ers twie  s p r a w  zagran icznych t y m c za ­
sowo  u łożony ,  a os tatecznie  będzie  uchwalony na radzie  ministrów.

P a r y ż *  12.  grudnie.  „Moni tor1, og ła sz a  projekt reorgani­
z a c j i  arm ii, odpowiedni  ostatnim skazów kom, jaki e  dały  w tyin 
wz g lę dz i e  dzienniki .

Z Mesyku,  donosi  „Monitor11 pod dniem 9.  l i s topada: Cesarz  
Maxymi!ian pr ze b y w a ł  ciągl e jes zcze  w  Orizabie i niedawał  nic do 
poznania,  jakie są dalsze  j e go  postanowienia.  Armia francuska w y ­
konuje dalej swoje  ruchy bez  żadnych ważn ie js zych  wypadków.  —  
„Const i tut ioinie l11 zaprzecza  pog ło sce ,  j akoby  urzędnicy celni w  V e -  
racrnz nie chciel i  sie pod dać kontrol i  francuskich ajentów.

U z y in , 12.  grudnia.  Pułk Ż u a w ó w  papieskich wszed ł  fu 
pr ze d w cz o ra j ;  reszta woj sk  francuskich odesz ła  dziś  zrana.  —  Do  
Civitavoechii  zawinę ła  fregata amerykańska.

„ C z a s 11 przynosi  następujące t e l e gra my:
P a r y ż ,  13.  grudnia.  Dz is i ej szy  „Moni tor11 p i s ze :  Te l eg ra m  

nadesłany przez  marszałka Bazaiue  i j enerała CastelDau z  dnia 3 .



U d o

grudnia d ono s i ,  ż e  Cesar?. Meksykański  bawi  j e s z c z e  w  stolicy'. 
Pos tanowieni e  j e s zcze  nie jest  powzię łam.  Pon iew aż  odwrót  wojsk  
francuskich ma uko ńc zyć  sie w marcu,  prze to  przyjazd okrętów  
p r z e w o z o w y c h  francuskich jest  naglący.  Misya Campbel la i S h e r -  
mana przyby ła  29.  l i stopada do Vera Cruz,  a 3. grudnia odjechała  
i jak sie zdaje ożyw iona  była jak najbardziej pojednawczemi  
uczuciami.

F l o r e n c y a ,  12.  grudnia.  „I tal ie“ mówi ,  że  myś l  wyjazdu  
Papieża zos tała  zaniechaną.  Rzym zupełni e  spokojny.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 1 2 , i  13 . grudnia 1 8 6 6 .

Pora

B arom elr 
w  m ierze  

par. s p r o w .  

do 0° R eau.

Slopień
ciepła

w edług
Reaum.

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek i siła  

w ia tru

Stan

atm osfery

7. god. z rana  
2. god . po poł. 
lO .god.w iecz.

324.45 
3 :4  41 
323.77

— 5.6
— 3.7
— 4 0

86.5
85.2
79.2

zachodni mi.
W 55

55 »

jasno
śnieg*
pochmurno

W ysokość śniegu 15—.

7. god. z rana  
2. god. po poł. 
lO.god. w iecz.

38L 52 
320.88 
319 20

— 2.4
— 0.1 
- 1- 0.6

88.9
81.8
87.7

zachodni sl. 
55 55 

55 55

pochmurno
55

śnieg

Hotel 
7. T yrnaw ki.

Hotel 
z H um nisk. 
baria tow ei.

Hotel 
z  Udnowa. 

I lo le l 
Hotel 
Hotel 

szew sk i A.,

W ysokość śn iegu  10—.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 13. g rudnia, 

e u ro p e jsk i : P P . C ikow ski A nt., z Z łotnik. — B ocheński Roman, 
— Ż u b r Jan , z Z óllaniec.

L an g a : H r. R zyszczew sk i A lex., z W ołynia. — Cybulski Adam, 
— Tyszlcowski L ud ., z Seredyn iee. — W asilew sk i Ant., z W oliey 

— Kob Kaj., jen . insp . kolei K aro la  L udw ika, z W iednia, 
ang ie lsk i: C zajkow ski W al., z Ś w irza . — O bertyńslii K azim ierz,

pod T ygrysem  : Ł odyńsk i Just., z Sam bora.
K rynick iego: S iem ianow ski F i\, z Simiginowa*
K rakow ski: Żełow icki Ju l. i Sozański Syl., z B łażow a. — W ilko- 
z T oporzysk . — Sinslii A nt., e. k. podporucz , z K lausenburga.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 13. g rudn ia .

P P .: Hr. Goluchuw ski A rt., do W iednia. — B rześciańsk i Syl., do R u sl-  
w eczka. — B rodzki Adam, iJasińsk i Teod., do O strow a. — W ojnarow ski P r., 
do Ż arnow a. — Z akrzew sk i G., do O strow a. — G uzek Al!)., e. k. pens. kap., 
do Ja rosław ia. — W esten  R., c. k. porucz , do S tan isław ow a. — R utkow ski 
Rom., c. k. porucz., do K rakow a. — K orzeliński Sew ., do R ereznic.

T  K  A  T  M .

D ziś  (p rze d ,  po lsk i e )  „ C o  s i e  k o b i e t o m  p o c E o b a , u kome-  
dya w  3 aktach z f rancusk iego  5 po raz p i erwszy ,  i*. Aniela  
Aftzperger  przyjmie  udział  w przedstawieniu.  i \ a  korzyść  
zakładu s i eró t  znajdującego sie na N o w y m  Nwiec ie .

K w 7 s L w fi vt s k i .

Dnia 13 grudnia.

D ukat h o le n d e rs k i ......................................
D ukat c e s a r s k i ...........................................
Półim peryał zl. r o s y j s k i .......................
R ubel s reb rn y  r o s y j s k i .......................  .

„ papierow y rosy jsk i .
T a la r  p r u s k i ..........................................
Polski ku ran t i p ięciozłotów ka . . 
G alieyj. listy zastaw ne w . a. za 100 zł. , 

„ „ „ 11:. k. za 100 zł. i*
G alicyjskie obligaeye indeiunizacyjne >
5 Pożyczka n a r o d o w a ...................... (
A k eyegal. kol. żelaz . K aro la  Ludw ika J 
A kcye kolei lw ow sko-czerniow ieckiej

L 0 ! 
C

".

w k ą tow irem
zł. c . zł. i c*

w al. austr. 6 05 6
55 55 6 11 6 19
55 55 10 50 10 73
55 59 1 95 2 01
55 1 70 1 73

55 1 9! 1 94
55 55

74 33 75 05
be x 78 05 78 78

k u p o n ó w
65 25 66 08
6.6 25 67 08

218 — 221 67
................... 179 — 182 50

Telegrsfowaisy kars wiedeński.
Dnia 13 grudnia. z łr .  | k r .

5 % M e ta l i k i ........................
5%  pożyczka narodow a .
Losy z 1800 roku 
A kcye banku w iedeńskiego 

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów  szlerlingów
S r e b r o ...............................................

„ tow arem  ........................
D ukat pojedynczy ...................

Rtirs g ie łdy  wiedeńskiej.
Dnia 11. g rudnia.

£ . I H u g  p u h l i c z i i ^  ( /a lO O z ł .)
tow ar. 
53 20

A. P a ń s t w a .  pień. 
W  a u str. w al. po 5%  . . 53 .— 

„ „ bez  kuponów
zw ro tn y  po 5 %  . . . . 88 40 

Z pożyczki naród , z p roc. 
od styczn ia  do lipca  p o 5 ^  66.110 
od kw ie t. do paźdz. po 5%  66.60 

P o ży czk a  w s re b rz e  z  1864 
roku  zw ro tna  w 35 la tach  75 — 

Z r . 1851 se r. B. po 5 % — .—
M etaliki po 5 % ...................
M etaliki z p roc . od m aja do 

lis topada po 5%  . 
po 4 % %  . . . .

s "•
0 ,0o

[ W ę g ie r  .
1 Ban. Tein. 
Kroacyi

■—ort) Galicyi • ■
^  o s  ( Siedm iogrodu

Bukow iny .

88.60

67 —  
66 70

75.50

5 L 70  57.85

3%  . 
2*/2%

60.50
i.O.— 
44.25 
33—
27.50 
11.10

136.50 137.50
1830

134.—
7 6 .—

dtto. 
dtto. 
dtto . „ 
dtto. „ 
d tto . 1 

P rz e z , do w y l. z  r. 1839
całe  l o s y ...................

P rz e z , do wył. z r.
p ią ta  część  losów . . .

P rzez , do wyl. z r .  1854 
P rzez , do w yl. z r .  1860

po 500 z ł ..........................
P rzez , do w yl. z r . 1860

po 100 z ł....................................89.25
Pożyczka z r .  1864 (z  p re ­

m ią) po 100 z łr . . . .  73 30 
R enty  Como po 42 lir . aust. 19.25 

f p o 5 %  51.60
W ylos. obi. dawn. 

długu państ.

60.75
50.50
44.75
33.50
29.50 
11 20

135—
76.50

3%  — 
2Va % 49—  
S V » % 4 5 .-  
2%  40—  
1 % % 3 5 —  
5%
4 ’/2%— — 

—
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N ż iszej A u stry i . . 83.50 
W y ż. A ustry i . . . 8 5 .—
S a l c b u r g ................... 85 .—
C z e c h ........................83.—
M o r a w i i ................... 82—
S z l ą s k a ................... 87 .—
S t y r y i ........................84 —
T y r o lu ........................95—

8 1 .— 8 1 2 0

89.50

73.50 
19.75
52.50 
5 0 .-  
44.25 
39 .—

4*/2% 49.50 
4%  44—

P rz e z , do los. obi. I 
daw . długu państ. J 
z p roc . w k ra ju  I

dtto. z p rocen t. I 
za  g ran icą  S

CS

3  g,
O

51.—
45.50 
41 —
35.50

84.50
85.50

83.50 
83 —  
88—  
85 —  
98—

B anat T em erz . . 
Lomb. w en. poż.

D ług T yro lu

D ług S alcburgu

D ług K rainy

Gal.dł. z w r .z r . l8 6 6 „

pien. tow ar.
8 0 .- 66 .—
76.25 70.75
69 50 70 .2S
7 6 — 77 —
65 — 65.60
6 5 . - 65.50
64.25 64 75
68.70 69.25
66.75 67.25

z r .  1850 
po

4% ——
8V,% —
3% ——

2%  - —  
1%%-—  
7 %  9 2 — 92.50

S t a n  o b l i g .  d o u i e s t y k a l u .
Po 3%
„ 2 % %  
» 2 % %  
« 2%
» 1%%

za 100 
100
100 
100
100

zł. 23.50 
19—
18.50 
16—
14.50

S .  A k c y e .  (Za Brfukę0
B anku narodow ego . . . 7 1 0 .-  712—  
In st. k red . dla handlu  po

200 zł. w. a ...........................151.30 151 50
N iż .- a u s tr .  tow. eskoint.

po 500 z ł .............................  607—  6 1 0 —
B anku ang lo-austryack iego  

na 200 z łr . (20  tt. s le r .)
z w p ła tą  3 0 % ...................  82.50 83_______

Półn. kol. po 1000 z ł. m. k. 1528___1532—
T ow . kolei żel. p ań stw a  po 

200 z ł. m .k . czyli 500 f i .  206.40 206 60 
Połud. kolei państ., lomb. 

w en. i cen tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 z ł. w. a. 
czyli 500 fr. z w p ła ta
180 z ł ................................... .' 295.75 206.25

Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 zł,
mon. konw.  ...................  130.75 131.50

Kol. K ar. Lud. po 2 6 0 zł.
mon. konw .............................. 219.25 219.75

L w ow sko-czern iow . kolej 
po 200 z ł. w. a. w  sreb rze
(20 f. s . ) ...........................  179__ 180—

U przyw il. c zesk a  kolej z a ­
chodnia po 200 z ł. w. a. 155.50 156—  

Połud. -  p ó łn .-n ie m . kolei
kom. po 200 zł. m. k . . 115____115.59

Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 zl. (70% ) w pła ty  147.— 147—  

Kol. P re sz b . T yrn . I. cmis. 
po 200 z ł. m. k .....................— ___— —

pien. Iowa:*, j 
dtto H. emis. po 200 zł. in. k. — — .— 
Kolej B uslc rh rn d zk a  po

500 zł. m. I;........................ 690. — 700—
Kolej A ussig. - Ciepl, po 

201) zł. m. li. . . . 235—  24 >—
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw ............................ — .— - . —

Kol. Grac.-Koli. i T ow ar.
g ó rn . po 200 zl. w . a. . 109__ 110.—

A uslr. Iow arz. żegl. par.
po 500 z ł. 111. k ................... 467—  469 .—

Lloyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m. k ......................... 1 7 0 .-  175—

Tow. m łyna par. w W ied.
po 500 zł. w. a ................... 480. — 485 .—

Pow sz. a u slr. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  255—  260—  

Mostu łań c . w Peszc ie  po 
500 zł. m. k .......................  338. - 340.—

Tow . żeg. pa r. na Dunaju 
za 100 zł. in li. . . .  

L loyda za 100 zł. . . .

pien. tow ar. 

93 —

i .  I j « s y .

dla handlu po
(za  < 

128.50 

81.50

95.

ulic.

129 —

82.50 
112 —  

50. -

B anku | 
n a ró d .j 

w m. k.

z l.)

94 60 94.8 >

90.10 90 25 

73.50 74.50

84. ■

ta. IListy r . a sL i ł u i e .
(za  100 

Glet.z r . 1857 po 5 % —’. —
1 lOlet. „ 1857 po 5%  t0 5__
I przeznaczone do 
.los. po 5%  . . .

B anku (n a  12 m. 5%  . . 
naród. < p rzezn . do loso- 
w w. a. (w an iu  po Tt"/n . .
Gal. Tow . k red . w w. a.

po 4 % .................................
W eg ier. T ow ar, ziem skie 

pó 5 % .................................

Ji. O b l i g a e y e  z  p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a ,

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł.  m. k ......................  9 9 .—
detto detto  w  sreb . upr. 
za  100 zł, w. a. . . . 89.25

Em is. z r .  1862 za LOO zł.
wal. a u s tr ..........................   84—

Tow . a u slr. kol. państw a
po 500 f r ............................ 122.50 123 —

Kol. L om b.-w en. po 5 0 0 fr. 114.25 114.75
Kot. półn. po 100 zł. m, k. 92 50 9 3 .— 
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 89.50 90.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k.
Uprzyw. czeska kol. zach. 
po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rz e ) za  100 zł. . . .

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł...................

Kolej gał. K arola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w s re b rz e )  
po 5%  za 100 zł. . . .

Inst. kreil.
100 zł. w. a ......................

Tow . żeg. par. na Dunaju 
po 100 zł. m. k. . . .

Poż. T rye. [to 100 zł. m. k. 1 1 1
„ „ po 50 z ł. ni. m. 49.50

Pożyczka m iasta Budy po
49 zł. w. a ...... 23 .— 2 4 .—

E sterhazego  po 40 zł. in. k. —.— — .—
i, 40 n n
v 40 n n
» 40 „ „
■■ 40 „ ..

Salma 
Palfiego 
Clarego 
S t. Gi nois 
W in d iseh g ratza  20 „ „
W ald ste in a  20 „ ,
K eg!cvicha „ 10 „ „
Pundaeya szp it. A rcyksię- 
cia  Rudolfa

29.50 
22— 
2 4 .—
23.50 
16—  
19 50 
12—

12.—

30 —  
2 3 .- -  
25—  
24 — 
17—
20.50 
13—

12.50

84.25

1

9 9 5 0

89.75

84.50

76—  77 .-

96.50 dl7.

76 —  77—

97.75

109,40 109 GO 

97_____97.25

130—  130.50

51 75 
51.85

O dpow iedzialny Redaktor A d o B f  I & u d y ń s h J .

97.25

c. k. gulic

W e k s l e .
(N a 3 m iesiące.)

A m sterdam  za 100 zł. hol —.—• — .—
A ugsburg  za  100 zł. w. p. n. 109.15 109 35 
B erlin  za 100 tal. . . . — .— — .—
W ro cław  za  100 tal. . . — — —
F rankfu rt za  100 zł. w. p .n .
Genua za 100 lir . piem.
H am burg za 100 M. B. . .
L ipsk  za 100 lal. . . .
L iw urna za 100 lii. losk.
Londyn za  10 ft. sz t.
L ugdun za  '0 0  fr. .
M edyolan za 100 lir.
M arsylia  za 100 li*.
P ary ż  za 106 fr.
P rag a  za 100 z ł. w.
T ry est za 100 zł. w. a. . —.— — . —
W cnecya za 100 zł. w. a. — —  — —

(31 dni po okazaniu .)

B u k aresz t za  100 piast. woł. ——  — . —
Konstantynopol za 100 p iast. tu r. —.—

K u r s  z ł o t a .

Dukały ces. m en.................. 6.16 G .i7
detto. pełnej wagi . .. . 6.16 6.17

K o r o n a .................................  17 60 17.70
Ż O fran k ó w k a .............................10.41 10 42
R osyjski im peryał . . . .  10.65 10.70
T a la r  zw iązkow y . . . .  J ,921/3 1.93Va
S r e b r o ....................................128.5'.) 129 —
K urs korony w  e. k. kasach 17 zł. 48®

. . 51.7.)

. . 51.75
a. . —. —

- ide.

drukarn i rządow ej


